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ORGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


CRNA PRENCMERATY: 


OR 


We Lwawie miemięcrnia 780 Nk.. 
da domu 660 Hk., na Ee ród 
za granicą 1060 Mk. 
CENA OGŁOSKEŃ: 


Ogłorzenia miejscowo 1 zamiejscowe: Ta i 
wiersa nenpareil. 1-a7p. ogłosy. zwykł. (za 
tekstam) 60 Mk. Za wieruy w nadesłanom 
| nokrelegii 150 Mk. Za 1 wiersz po kreniee 
| kamnuikatów 200 Ma. Za 

kreniką I raperiaar 250 Mk. 

I-szej stronie 500 Mk. Urekneę ogłoszenia 
za słowa 16 Mk. Za kupno, sprzedał J9Mk. 
Pask] ma str. tekst. u góry 230 Mk. u dołu 
200 Mk. Fa miejsca rezerw. 36 pros, dredej. 


Ogłoszenia ragran. o 100 pr. dreżaj, 


hires Ri. | Adm. Lwów, 3 0 Mk. 


Śykstwska 21, Tel. Hr. 24 
TOR NACZ: ARTUR W. NAUSNER. 


ana pojod. eq na 
całym obszarze Polski 
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Większość sejmowa za Sliwińskim. 


Nareszcie! 


Po trzech tygodniach zaniętu, dyskusyi teo- 
etycznych, demagogii, zlokceważenia konstylu- 
cyl zaczyna powoli i niepewnie wracać życie 
polityczne na właściwe drogi. Udało się wre- 
szcie doprowadzić do tego, że wysunięto naz- 
wisko człowieka żywego, który zdołał już szcze 
sliwie przebrnąć przez „ersatz“ sejmu, komisyę 
główną, gdzie skupił około siebie pare głnsów 
większości. Prawica zwarlą ławą  glłosowala 
przeciw Sliwińskiemu. Jakie byłyby dalsze losy 
przesilenia, gdyby opożycya prawicy nie pozo- 
stała w mniejszości, trudno przewidzieć. T» 
jednak stwierdzić musimy, że w usiłowaniach 
obecnych, zmierzających do zażegnania prze- 
silenia zwarty obóż endecki nie bierze udziału. 
|piłowaniom gm zdecydowanie się przeciw|- 
sławia. 

Dla usprawiedliwienia swej opozycvi ma 
„demokratyczna“ reakcya bardzo wielę powa= 
dów. Przedewszystkiem dlatego, że Śliwiński nie 
jest tego pokroju człowiekiem, co n. p Przano- 
wski, klóremu jeszcze daleko bylo do objęcia 
rządu, a już pospieszył się z swym zachęcająj- 
cym programem, że jest przeciwnikiem mono- 
polu. Ponieważ endecyi rzekomo hardzo zależało 
na. utrzymaniu Michalskiego, który właśnie JUŹ 
monopol tytoniowy przeprowadził, nie wiemy 
jakby się ich praca w rządzie ulożyła. Sli viński 
zaś mi to nieszczęście, że jako wybitny literat 
i historyk, ma mniej zrozumienia dla potrzeb 
tej drugiej — prywatnej ojczyzny, a już nie do 
(łarowania, jest prawdziwym demokrałą. 

W calym świecie wzmaga się reakcya, Frau- 
eya Poincarego, na Węgrzech magnalerya mocno 
dzierży ster państwa, w Austryr nawet ksiądz 
prałal objął rządy, w Niemczech horoskopy 
budowy monarchii po trupach demokratów i 
republikanów zdają się tak bliskie być urze- 
czywistnienia, a lu w Polsce „tyrania belwe- 
„derska* narzuca im niepojęty nawrót do 
demokracyi. Tego demokratyczne serce, ani ro- 
zum tej partyi, która lak zacieta walkę o czy 
stosć zasad demokratycznych i przeciw jedyno- 
władztwu przeprowadziła, nie może znieść. — 
Wbrew więc lej państwolwórczej demagogii, po 
wielu tygodniach przesilenia tworzy się rzad. 

Należy podkreślić demayogię endecką, ži 
dającą zakonczenia przesiłenia 1 przygwożdzić 
jej obecną abstyneneve. Wierzymy, że chodzi un 
o stworzenie rządu, ale żeby len rząd byl ich. 
Pogwałedli konstytncyc, aby swemu rządowi u- 
tarować drogę. Gdy się to nie udało, przeszli 
do zażartej opozycyi, dążą do przedłużenia prze. 
silent. 

W tworzonym rządzie nie wiele zajdzie 
zmian, nie wiele też po nim można się spodzie- 
wać. Poza Skirmuniem wszystko pozostanie po 
dawnemu. Nie mamy też powodu do zachwytu. 
Moglo być jednak znacznie gorzej, gdyby endo- 
cya wzięła gorę. Taktyka posłów socyalistyt 
cznych polegała na tem, aby do zwy cięstświa 
reakcyi nie dopuścić. | 

, Ofiarą przesilenia padnie Skirmunt, czło- 
wiek bliski sercu endeckiemiu, i z tego powodu 
podniosą oni krzyk, że z 
pokofu. Niezmiernie jednak 


nim zniknie czynnik |padł w obłęd wojenny. Skirmuntowi właśnie 
trudno będzie prze. | mamy do zarzucenia, że w kwej pokntowej po- 


a” 


Prawdopodobny skład gabinetu. 


WARSZAWA, 26 czerwca (tel. wł). Sliwiński 
porozumiewa! się z dotychczasowymi ministrami, 
co do ich pozostania w rządzie. Uzyskał zgodę 
p. Narutowicza (rob. publ.), Kamińskiego (spraw 


rowskiego (pracy i opieki społ.), Marynowskiego 
(koleje). Na stanowisku ministra skarbu pozo- 
stanie Michalski. Teke ministra spraw zagrani- 
cznych obejmie Skrzyński, poseł w Rzymie, albo 
wewn.), Raczyńskiego (rolnictwo), Sosnkowskie- | Kucharzewski. Do jutra (wtorku) wieczora lista 
go (sprawy wojskowe), Chodźki (zdrowia), Da- | całego gabinetu ma być definitywnie ułożona. 


PA AENT EESTI A EORR EJOPGKLE 


Wiekszość kemisyi gł. za Sliwińskim. 


WARSZAWA. 26. czerwca (Pat) Na dzi- | nastepujący: za kandydaturą wypowiedziało się 
siejszem posiedze iu KRomisyi głównej odczytał | 226 posłów przeciw 188. Przeciw kandydaturze 
Marszałek Sejmu list Naczelnika Państwa o wy-|głosowały kluby: Chrześcijańska demokracya, 
znaczeniu premiira Artura Śliwińskiego. Nad | klub Duhanowicza, ZLN, NZL. Z, m. Kłub Ma- 
kandydaturą tą rozwlaęła się GySkusya, poczem takienicza wstrzymał się od głosowania. 
przystąpiono do głosowania. którego rezultat był | ass— 


A. Śliwiński otrzymał misye utworzenia rządu. 


(Pat.). Naczelnik sRrał do marszałka sejmu ustawodawczego list 
treści następującej: 


WARSZAWA. 26. czerwca 
Państwa wystosował w diu dzisiejszym do p. 


Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta siol. m. Szef kaocałaryi cywilnej Naczelnika Państwa. 
Warszawy list treści następującej: Nr. 6254 22. Warszawa, 26, czerwca 1922 r. Do 


Pana Marszałka Sejmu ustawodawczego 

Z polęcenia Naczelnika Państwa mam za- 
szczyt przesłaż Panu Marszałkowi odpis pisma 
wysłanego przez Pana Naczelnika Państwa do, 
p. Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta stoł. m, 
Warszawy. Szef kancelaryi cywilnej Naczelnika 
Państwa: Car, 


Rzeczpospolita Poiska, Naczelaix Państwa. Do 
Pana Artura Śliwińskiego, Wiceprezydenta m. st 
Warszawy: w miejscu. Poruczam Panu misyę 
utworzenia nowego gabinetu mia:strów. Warsza- 
wa. Belweder, 26. czerwca 1922 r. Podp. Na- 
<zelnik Państwa Józef Piłsudski. 

WARSZAWA. 26. czerwca (Pat.) Naczelnik 
kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa wysto- | 
FTE ST a. MAE TWECE I +. = TETIMYCE? (1 


Pismo Naczelnika P. do Hlarszałka 
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WARSZAWA, 25. czerwca. Naczelnik Piai- 
stwa przesłał na ręce marszałka Sejmu nastę 
pujące pismo 

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego. 
Przedstawiając w zwiążku z uchwałą komisji 
głównej Sejmu ustawodawczego Z dnia 21. 
czerwcu 19022 jako kandydata na premiera panu 
Artura Śliwłńskiego, wicteprez, stoł. miasia 
Warszawy, poczytują sobie za obowiązek pro- 
sie Pana Marszałka o odczytanie na komisji 
głównej "następującego mego oświadczenia: Po- 
wołaną wyżej uchalę komisvi głównej przyj- 
muję jedynie w tem rozumieniu, że nie slanowi 
oma rozslrzygnięcia poruszonej przezemnie 
sprawy zasadniczej, dotyczącej wyjaśnienia pra- 
wnopodstawowych zasad tworzenia rządu w 
Połsce, lecz jest jedynie odroczeniem tego kon- 
stytncvjnego zagadnienia. Ze względu na zasad- 
niczy i ważny dła państwa charakter sprawy 
proszę o' możliwie spieszne jej załatwienie. 


nowi prywatną własność czlowieka, którą to 
własnością nie mam prawa rozporządzać wla- 
snowolnie, nie nzyskawszy na to przyzwolenia. 
osoby jnteresowanej. Oświadczam wreszcie, że 
przy rozwiązywaniu kryzysu ministerjalnego nie 
mogę wchodzić w jakiekolwiek uklady co do 
szczegółów utworzenia nowego rządu, gdyż to 
stanowi zadanie nowego premiera. Uważam, że 
postapiłbym niewłaściwie, zastępując przyszle- 
go premiera w jego pierwszej funkcjt porozu- 
mienia się z Sejmem zwłaszcza iż fo on wlaśnie, 
a nie ja, ponosić hędzie odpowiedzialność za 
ulworzony przez siebie rząd. Ze swojej strony 
od przyszłego premiera żądać będę jedvnie lo- 
jdności, która mnie jako Naczelnikowi Państwa 
umożliwi pracę, reprezentowania państwa na 
zewnątrz i na wewnątrz. brak takiej wzajem- 
nej i bezwarnnkowej lojamości musi doprowa- 
dzić w konsekwencji do wytworzenia sią sytua- 
cyi istnienia dwóch a może nawet więcej rzą- 


Oświadczam również, że nin uważałem |dów w Polsce. 
dla siebie za możliwe wskazanie nazwiska tego Warszawa, Belweder, dnia 25. czerwca br. 
czy innęgo kandydata na premiera, bez uprze- . . 
: Naczelnik Państwa 


Pod. 


dnio wyrażonej na to zgody z jego strony, u to 
z uwagi na to, iż zdaniem mojem nazwisko sta- 
TODD. | TERE" FRESZ TY" TO, TTE ART TR EET WE 
prowadzić dowód, jakoby Śliwiński miak być|lityce był nieco jednostronny i od jego następcy 
czynnikiem wojny. irudno sobie też wyobrazić | oczekujemy rozszerzenia pokojowych horyz 
aby przyszły minister spraw zagranicznych po- | lów. 4 nowym rządem polityka pokojowa 
je | doznać wzmocnienia. ge. Fa 
T a 


Józef Pilsudski. 


a „DZIENNIK LUDOWY" 


„Nr. 142 


Parlament niem. przeciw monarchistyczn. mordercom. 


BERLIN, 26. 6. (Pat.) W związku z tragi- 
czną śmiercią Rathenaua, odbyło się wczoraj 
specyalne posiedzenie Reichstagu. Pierwszy mo- 
ca socyalista Wejs aiakował ostro Helfericha 
i prawicę.  Centrowiec Marx w przemówieniu 
swem radzi entencie we własnym interesie wejść 
na więcej pokojowe tory. Nacyonalista niemie- 
cki Hergt, którego ‘przemówienie nieustannie 
»rzerywano, wyraził w imieniu swej partył głę: 
pokie oburzenie z powodu popełnionego mor- |spokój, ta dyscyplina i porządek, gdyż pod tem 
derstwa i wystąpił przeciw wydanym w związku | wszystkiem żyje wulkan, który może kiedyś 


gda odpowiedzialność za powyższy fakt nie 
z nim zarządzeniom jako ograniczającym swo- | wybuchnąć. (Długotrwałe oklaski.) 


będą nigdv w stanie wynagrodzić tego narodo- 
wi niemieckiemu. Cały naród niemiecki winien 
poprzeć kierunek polityczny, mający na celu ra- 
towanie narodu. 

Byłem świadkiem wielkich demonstracyi, jui- 
kie odbywały się w Lusigarienie wśród wzoro- 
wego porządku dyscypliny i spokoju. (Zwrócony 
do prawicy). Niech panów jednak nie ludzi ten 


body obywatelskie. Minister sprawiedliwości dr. Mimister był tym, który mówił sentencie: 
Radbruch oświadczył, że rozporządzenia te są | Dajcie demokratycznym Niemcom swobodę by 
skierowane przeciwko wybrykomprawicy, a nie | mogły stworzyć w sercu Europy taką formę 
mają zastosowania przeciw lewicy. Niezawisły | rządu, któraby była gwarancyą pokoju. Nie 
socyalista Krispien zwrócił się w mowie swej wątpimy, że dla 60 milionowegó narodu nie 
szczególnie przeciw  Helfferichowi. możliwem jest na stale istnieć jako państwo 
Wreszcie zabrał głos konclerz dr. Wirth. | demokratyczne pod “kierownictwem  komisyi. 
Podkreślił on, że Rathenau był właśnie człowie- | (Głosy: Zupełnie słusznie.) Nie jast hańbą je- 
kiem wielkich idei i wielkich czynów, na którym | żeli staramy się dojść do wymiany zdań z pewną 
naród niemiecki mógł się oprzeć we wszystkich | częścią narodu francuskiego w kwestyi wielkich 
żywotnych dla siehie sprawach, a zwłaszcza | probiemów. Prowadzimy działanie w tym duchu 
w sprawie rozstrzygnięcia problemu winy za|aby zniszczyć almosferę mordów. Tam na pra- 
wybuch wojny. Rozwój działania podjętego w |wicy stoi wróg. (Niemilknące oklaski na trybu- 
tym kierunku został zatamowany. i ci którzy pob |mie i na ławach poselskich). 
ANYO EF WYDAC" o ZZ ZET REC TP R CAPRALPE PULA | WIA L E (7 OZ YĘZEORNNEEKONCJEOOKIEK 


Po zamachu monarchistów w Niemczech. 


EILWESE, 26 czerwca (Pat.) Prezydent Rze-| ® poszukiwaniu za sprawcami zamachu 
szy Ebert, który bawił na urlopie w Schwarz-| = BERLIN. (PaL) Policja i | 
waidzie przerwał urlop i powrócił do Berlina. |, N. (Pat.) Policja podwyższyła do 1 mi- 

ljona marek niem. sumę nagrody obiecanej za 


—8— 
wykrycie mordercy Rathenauś 
Pogrzeb Rathenaua. SZ 


BERLIN, 26 czerwca (Pat.), Gabinet Rzeszy ARESZTOWANIA. 
postanowił by pogrzeb Rathênaua odbył się na HANNOWER, 26. czerwca. '(Pat.) Mate 

z h T h 120. : ryał 
pr rządu. RA eeg, „AE policyjny w sprawie morderstwa Rathenaua, jest 
e NMECREEZCIE W SMARU Sp e |nader obszerny, Przypuszczają, że morderców na- 
wtorek popołudniu. odbędzie się pochowanie leży szukać w kołach niemizcko- ludowych. Jed- 
zwłok przy współudziałe rządu Rzeszy i CZŁONKÓW | nakże Żadna z pittyi ga Atai Prawi =do 
parlamentu. Żołnierze Reichswehry utworzą szpa- lewicy mię brała ani żośredniego ani bezpośre- 
ler. Obdukcyi zwłok dokonali wczoraj lekąnze dniego udziału w zamachu. O nnne farili: 
sądowi przy pomocy znawcy dla ran postrzało- | chy, podejrzane gą pewne tajne orgeniżacye. W 
wych. Stwierdzono rany od pięciu kul. Prawdo | Berlinie aresztowano 10 członków najbardziej 
podobnie śmiertelnym był już pierwszy strzał. skompromiiowanych w organizacyi „/onsul, 
Kula przeszła bówiec z lewej strony pleców przez rama » 
piersi. Granat jęczny zranił lewe ramię, prawą PO ZAMAGHU NR RATHENKGM 


nogę I stopę. i 
5,038 EILWESE. 26. czerwca (Pat) Na niedziel- 
nem posiedzeniu, Reichstagu, przedstawiciele 


ja 
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wszystkich stronnictw pctspiły w ostry sposób 
zamach dokonany na ososie Rathenaua. Przy- 
szło do wstrego starcia między radykałami, a 
soc, demokratami. Soc, demokraci w czasie prze- 
mówienia przedstawiciela partyi konserw. wśród 
protestów opuścili saię Kanclerz Rzeszy podkre- 
sliil, że rząd oprze się na klasie robotniczej. 

BERLIN. 26. czerwca (Pat.) Ze wszystkich 
miast niemieckich nadchodzą wiadomości o u- 
«hwałach, nawołujących roboiników do strejku 
protestującego przeciwko zamachowi na osobę Ra. 
thenaua. 

EILWESE. 26. czerwca (Pat.) Niemieckie 
partiye demokr. jakoteź wydział niem. partyi cen- 
irowej ogłosiły proxlamacyę, zapowiadającą pod- 
jęcie jak najostrzejszej walki z wszystkimi wro 
gimi pdństwu elementami. 

—446— 
Manifesfacya robotnicza w Berlinie. 

EILWESE. 26. czerwca - (Pat.) Dzisiejszy 
dzień minął w -Berlinie spokojnie Zapowiedzia- 
ne w sobotę demonstracye odbyły się. W zebra- 
niu wzięło udział około 300,000 uczestników. Po- 
chód ciągnął się ulicami miasta, poczem na o- 
twartym placu odbyło się zebranie wszyst :ich 
uczestników. Prócz socyalistów brali uuziai w 
demonstracyi zwolennicy lewicy party! ` mesz- 
czańskiej I lewieowi radykai W przemowieniach 
domaga'o się energicznego wystąpienia przeciw- 
ko manarchistycznej agitacyi ! usuwięcia zwolen- 
ników starego sysfemu z urzędówi I Reichswehry. 
Podobne dzmonstracye odbyły się w wielu innych 
miastach riemieckich. 

—0— 
ECHA ZAMACHU NA RATHENZEIJA WE FRAN. 

. CYL. 

BORDEAUX. (Pat.) Loucher nadmienił w wy- 
wiadzie z dziennikarzami, że Rathenau w czasie 
prowadzenia z nim rokowań w Wiesbadenie, gdy 
dowiedział się o śmierci Erzbergera, powiedział: 
„Teraz przychodzi kolej na mnie". 

BORDEAUX. (Pat) W związku z zamordo- 
waniem Rathenaua Excelsior stwierdza, że od 
tzasu rozbrojenia wszystkie zbrodnie dokonane 
na tle politycznem przez skrajną lewicę zostały 


ukarane, podczas gdy z 316 zbrodnie  popełnio- 
nych przez prawicę, ukarano tylko 6. „Matin“ 
pisze, że Francja nie mogłaby się zgodzić na 


istnienic tajnych organizacyj. które zgładzają po 
kolei niemieckich mężów stanu będących zwolen- 
nikami polityki ugodowej względem Francji. 

— 999 — 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 


i dlatego tępienie ich było zbożnem dziełem. 
„|Tak rozumowali Gradysowie od lat tysięcy i dla- 
tego stosowali tortury, śruby paiiowe i wycią- 
gania członków w czarnych, podziemnych wię- 
zieniach we Włoszech, w Austrii i Hiszpanji — 
a także w wielkich miastach amerykańskich, gdzie 
święty kościół katolicki wespół z innemi wiel- 
kiemi korporacjami dzierży w ręku swem wła- 
dzę policyjną. 


- 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym Higg 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


V. 


— Tak łotrze, — rzekł Perkins, — posłu- 
chaj, co ci powiem. Musisz pan wymienić na- 
zwiska. I wymienisz je, rozumiesz pan? Panu 
zdaje sie może, że potrafisz wytrwać w uporze, 
ale ja panu, jeżeli potrzeba będzie, wyrwę każdy 
członek z osobna — nie zaniecham niczego, 
ażeby pana zmusić. Zrozumiano ? 

Dżym skinął głową, słowa uwięzły mu w gar- 
dle i wydobywał tylko głoski bez związku. 

— Sciągniesz pan na siebie tylko wiele złego, 
jeżeli będziesz dłużej zwlekał. Bądź pan rozsą- 
dny. Cóż to są za ludzie? 

— Nie ma żadnych ludzi. Pan... 

— Tak, a więc dobrze. Zobaczymy. 

Sierżant odwrócił Dżyma tak, że sam stał za 
jego plecyma. 

— Trzymajcie go — rozkazał dwom żołnie- 
rzom, którzy chwycili go mocno za barki. Sier- 
żant ujął skrępowane ręce Dżyma i podciągnął 
je w górę, wzdłuż jego pleców. 

Oo! — krzyczał Dżym, — Przestań pan! 
Przestań pan! 


Ciąg dalszy). 

Drugi żołnierz zwa? się Grady ; żonę i dzieci 
zostawił w kasarni czynszowej, w tak zwanej 
„kuchni piekielnej“ w Nowym Yorku, sam zaś 
poszedł bić się z cesarzem. Był to dobry uczci- 
wy Irlandczyk, zarabiający na chleb ciężką dzie- 
sięciogodzinną pracązedźwiganiem wapna i cegły 
i wspinaniem się po wysokich drabinach, W ca- 
łem swem życiu raz jeden tylko, jako mały chło- 
pak w szkole ludowej Ściągnął na siebie naganę. 
Należał do ludzi wierzących Święcie, że gdzieś 
tam pod jego nogami wre piekło z siarki i Ognia, 
w które dostanie się na wieczne czasy, jeżeli 
postąpi wbrew nakazom księdza. Grady wiedział 
także, że istnieją żli ludzie, którzy spotwarzają 
i prześladują Święty kościół i spychają tysiące 
dusz do piekła, że ci źli ludzie zowią się socja- 
listami I anarchistami i są wysłannikami szatana. 
Czyż kilku z nich nie rzuciło niedawno bomby 
do katedry na Fifth Avenue, zaledwie o milę od 
kasarni czynszowej Grady'ego? Oni to uczynili 


— A wymienisz pan nazwiska ? 

— Przestań pan! — ryczał Dżym — złamie 
mi pan zranione ramię! 

— Zranione? — zapytał sierżant. 

— Tak, kulą. 

— Psiakość! — rzekł sierżant. 

— Naprawdę, pytaj pan, kogo chcesz. W bi- 
twie pod Chateau - Thierry we Francji. 

Na chwilę zwolniał ucisk rąk, lecz sierżant 
wnet przypomniał sobie, że kto chce zrobić ka- 
rjerę w wojsku, nie śmie do przełożonych swych- 
przychodzić z sentymentalnemi uwagami. 

— Jeżeli pan byłeś w bitwie ranny, to dla- 
czego teraz zostałeś zdrajcą? Nazwiska! 

| wyciągnął jeszcze wyżej ręce Dżyma. 

Tak szalonych bólów Dżym nawet we śnie 
nie mógł sobie wyobrazić. jęknął znów: 

— Czekaj pan! Czekaj pan! Słuchaj !... 

Kat popuścił nieco. 

— Nazwiska ! 

A gdy Dżym nie wymienił nazwisk, tortura 
rozpoczęła się na nowo. Dżym wił się i prężył, 
lecz dwai ludzie trzymali go jak w kleszczach. 
Dżym błagał, szłochał, jęczał, lecz mury wię- 
zienne były tak grube, że żaden głos nie wydo- 
bywał się na zewnątrz 
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y „DZIENNIK LUDOWY" 


Na dochód „DOMU LUDOWEGO" we Lwowie 


FATAMORGANA 


plac Maryacki 10. 


w Ż 


odbędą się w niedzielę 2-go lipca b. r. o godz. 12 w południe 
PRZEDSTAWIENIA 


CHI 


MERA 


W KINACH ul. Akademicka 8 


Z DZIEJÓW OCHRANY i KATORGI 


wspaniały dramat w 5-ciu aktach. 


lamepa: Fabrykacja szkła oraz fabryka żelaza w Eldorfie. Hadyrogra mowo 


Bilety w cenie 170 Mp. bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zawodowych i w 
„Księgarni Ludowej“ ul. Szajnochy 2 a w dzień przedstawienia przy kasach. 


Do ludu pracującego 


Towarzysze i Towarzyszki! 

_ Po sześciu latach wraca w tych dniach 
hisforycznych pracujący lud śląski do Polski! 

„Jeżeli Ślask jest dzisiaj polskim, jeżeli mógł 
powiększyć ogólną sumę ludności i terytorjum 
Rzeczypospolitej, jest to wyłącznie zasługą pru- 
cującego ludu polskiego. Śląsk staje się dzisiaj 
częścią Państwa Polskiego w myśl zasady sta 
nowienia narodów o sobie, w myśl zasady, że 
o państwowej przynależności ziemi decvdnje wo- 
la mieszkańców, Jeżeli tedy wola mieszkańców 
zdecydowała o powrocie Śląska, 


zdecydswała o tem wola śląskiej klasy pracu- 
jacej: robotników i chłopów! 

lm, pracownikom ad młota i od kosy, zaj- 
wdzięcza dziś Państwo Polskie, że „Sląsk jest 
nasz“ — jak o tem głosiły plakaty komitetów 
sląskich. W tym kraju bowiem 


wszystko, to była bogate, możne. uległo zniem- 
szeniu, Zanim jeszcze Książęta śląscy zdradziłi 
Peiskę, na rzecz Czechów i Niemców. 
Książęla, szlachta, duchowieństwo  zniemczyli 
słę i stawali się agentami germanizacyi. 
I nie hyło na Śląsku większych germanizatorów, 
niż księża katoliccy! 


, \le tud w głębokich warslwach swoich był 
i pozostał polskim. 


Lud zachował i obyczaj polski, zachował przy- 
wiązanie do Polski. 


umiał odeprzeć wszystkie zakusy niemieckich 
szowinistów. | dziś dzięki niemu, dzieki temu 
rohotnikowi — wraca znaczna część Śląska do 
NAS. — 
| wznosi się tam wysoko nasz sztandar 
socjalistyczny, sztandar PPS. Robotnik śląski 
staje coraz liczniej w naszych szeregach. Jego 
armia, klasowo zorganizowanych robotników, 
powicksza nasze sily w partyi politycznej, w 
Związkach Zawodowyeb, w kooperalywach ro- 
botniczych! 

Witajcie nam, towarzysze śląscy, bracia z 
pod jednego, z pod czerwonego sztandaru! 

Stajemy dziś razem pad jednym dachem: 
państwowym i jednym sztandarem. 

Będziemy razem budewali nową Polske, 
którą lUzeba krok za krokiem budować, dźwit- 
ga z popiołów, wydzierać kapitalistom, pa- 
skarzom, obszarukom, klerówi, wszystkim cie- 


mnym silom, pragnacym Polskę pracv now ocze- | 


anej Polskę demokracyi I walki o wyzwolenie 
zmienić w ostoję reakcyl. 

Trzeba nam razem bronić zdobyczy politycznych 

i spełecznych, 
na które czyhają wszystkie hyeny kapitalisty- 
czne, trzeba. razem walczyć o nowe prawią I nei. 
we korzyści społeczne, o lepsze Jutro. 
Kiasa rebetnicza nie da sobie swoich 
wydrzeć! 


praw 


l dziś, gdy Wy bracia śląscy przychodzicie nam 
z pomocą, pewni jesteśmy, że lę walkę wy- 
gramy i 26 ? 
dzięki zjednoczeniu proletaryatu pelskiego Pol- 
ska stanie się krajem naewocześnym. krajem i 
poiitycznej i społecznej demokracyi. 
Polska robolnicza stanie w jednym szeregu z ror 
botnikami Zachodu, zajmie poczesne stanowisko 
w rodzinie robotniczej świata. 


odzyskanej Ziemicy.- 


W naszym Zjednoczonym Robalniczym o- 
bozie Polski pracującej miasta i wsi jest przy 
szłość Ujczyzny. Z naszego obozu wychodziły 
zawsze hasła Zmartwychwstania, Niepodległo- 
ści i Zjednoczenia. Podczas, gdy ci, co dziś 
najgłośniej na wszystkich rogach ulic pokrzy 
kują: „Polska, Polska" — chodzili w carskiej 
obroży, witali carów w Warszawie, slawiali 
pomnik Katarzyny w Wilnie, skladali hołd Wif- 
helmom i Habsburgom, 


nasza partya walczyła z wszelkim najazdem i 
przygotowywała wyzwolenie. 


Walczyliśmy i walczymy nie w imi przy: 
wilejów narodowych, nie przeciwko innvm na- 
rodom, lecz przeciwko obcemu uciskowi. Wal. 
czylismy pod znakiem międzynarodowej soli. 
darności proletaryatu! Dlatego wspólnie z Wa. 
mi dążyć będziemy do tego, aby na Gómym 
Śląsku robotnik polski i niemiecki żyli zgodni» 
i wspólnie pracowali dla sprawy wyzwolenia 
klasy robotniczej z pęt kapitalistycznego wyt 
zysku. Wraz z Wami 
przeciwstawimy się jaknajenergiczniej wszelkim 
knowaniom — skądkolwiekby one pochodziły 

nacyonałistycznego szczdcia i teroru. 


Pokój na Górnym Śląsku — pokój powszechny, 
oto najpilniejsze hasło chwili bieżacej! 

Socyalizm zdobędzie świat! radną jest dro- 
ga, kióra do tego celu prowadzi. Lecz celu do- 
pniemy wytrwałą walką w łączności z proleta} 
rvatem całego świata. 

Ramię przy ramieniu w ciężkiej niezmorde. 
wanej pracy, zdobędziemy Ziemię Obiecaną So. 
cyalizmu! 

Niech żyje klasa robotnicza połączonej z 
Polska polskiej dzielnicy! 

Niech żyje pokój i solidarność międzynaro- 
dowa proletaryatul 

Niech żyje PPS. 

Centr. Kom. Wyk. P. P. S$, 
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Zgromadzenie ludzi umysłowe chorych 


Ch) Do czego prowadzi fanatyzm: i zaślepie- 
nie wstecznego partyjnictwa, dowodem zakoaspi- 
rowane zebranie t zw. obywatelskie“ odbyte 
w sobotę o godz, 8-mej wiecz. w sałi Towarzy- 
stwa Pedagogicznego, zwołane w sprawie obec- 
nego przesiłesia rzadowego przez „Towarzy. 
stwo Samoobrony Społecznej', „Polski Związek 
Kolejarzy“ i „Stowarzyszenie Kupców í Młor- 
dzieży handlowej“, 

W organizacyach tych złożyła już swe ku- 
|kuicze jajeczka eadecya i one to staly się para- 
wanem dla zebrania, którego przebieg raz jesz- 
cze okazał dowodonie, że samo słowo „Belweder*' 
działa jak widok czerwonej plachty na młod- 
szych byczków i starych wypasionych na buj- 
nych chwasiach lwowskiego po'itycznego party- 
kularza, wywołując objawy, którym przeciwdzia- 
łać powinien tylko psychiatra. 

Po dosładnem stwierdzesiu „prawomyślnoś- 
gi" obecnych zapomocą kontroli przy drzwiach 
w.h.dowych, zebranie zagaił Dr Godlewski 
Stwierdziwszy, że „te trzy organizacye powie- 
działy sotie, że przesile'ie musi być skończone, 
powołał prezydyum w osobach pp.: Cienskie- 
go. dyr. Majerskiego i rade. Żegiestow;- 
ski ego. 

„Referat“ wygłosił p. Mękarski współ- 
pracownik „Słowa Polskiego“ znany ze swych 
„bohsierskich' występów, koepeuickowski kani- 
tan" M. O. A. O. Stanąwszy na estradzie w t`- 
atralnej pozie, niby pozytywka nakrecona, za- 


wa: „eksperyment', „tezprawie”, „awanturajczy 
lumysl*, „zamach”*, „zdrada stanu”, „Kijów”, 
„jedynowładziwo',  , horobliwa kazuistyka“, a 
chcąc popisać się na koncu utworem „własnego”* 
pomysłu. użył wyrażenia: „patologia umysłowa“ 

A kiedy w tym małymi i dobranym towarzy- 
stwie nic znalazł się nikt powołany, itobv zaprote- 
swal przeciw tego rodzaju pajacow.tym wy- 
stapienim, na trybunę wszedł drugi „referart * 
— Opi»ła To lndywidnum między godnymi 
jego poprzeduikami €iokubracyjnymi. tajemaiczym 


szeptem podał do wiadomości zebranych, że | 


wśród zamkniętych ścan Naczelnego Dowództwa 


odbywają się od kilku dm jakieś tajemnicze obra, 


dy pod przewodnictwem Piłsudskiego, o ktorych 
nie „szerszemu ogółowi“® nie wiadomo. Zape- 
wne radzą ad ukryciem osławionych insy- 
gniów. rekonstrukcyą Wawelu i Zamku królew- 
skiego w Warszawie., Swe przemówienie zakooń- 
czył p. Opioła długą listą najnowszych męczen- 
ników narodowych, oraz — w myśl zasady, że 
„wolno psu szczekaś** — kilkoma lepszymi“ 
epitertami pod adresem Belwederu. 

, Trzeci z rzędu mowca dyr. Majerski, eme- 
ryt umysłowy, chcąc dać dowód, że starość mo- 


czął odmieniać we wszystkich przypadkach Ssło-. 


że iść w zawody z młodzieńczym tupetem w 
bezczelności, starał się działalność Piłsudskiego 
od r. 1905 przedstawić jako świadome działa- 
nie na rzecz Niemców (!) Omawiając robotę te- 
go, który „śmiał rozbijać cesarskie wagony* '(') 
mowca robił retoryczne pauzy, w czasie których 
przygotowane kanale wznosiły, nie nadające się 
də powiórzenia wykrzyki. 

Wogóle organizacya ı dobór zebranych był 
wzorowy, Jako ostatniego mowce wyciągnięto sta- 
ruszka prof, Thuliego, który robił wrażenie czło- 
wieka nie bardzo orjentującego się w tych machi 
nacyach, mówił o tem, że naród nie dopuści 
d» zamachu stanu. Postać sędziwa, skądinąd 
bardzo czcigodnego profesora, dziwnie odbija- 
ła od roznamiętnionych i obłąkanych fizyognomij 
zebranych © 

Na zakończenie w „miec dałego narodu" 
uchwalono odpowiednie rezołucye W myśl zaś 
zasady „łe roi est mort, vive le roi“! wysłali 
już hołdowniczy telegram na ręce p. Korfan- 
tego. , 

Szkoda. że to zebranie „obywatelskie“ ni? 
odbywało się w żakładzie kulparkowskim. N= 
traćmy nadzieji, że zajmie się tymi „obywat=- 
fami“ Towarzystwo lekarskie. < 
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Ofenzywa drożyżniana. 
Ceny mięsa idą znowu w górę! 

(a) Urząd badania cen przy urzędzie walki 
z lichwą wydaje znowu tabelę cen wytycznych 
artykułów, pierwszej potrzeby na uniesiąc li- 
piec. 

Jak się dowiadujemy zastraszająco przed- 
slawia się rubryka cen mięsa, którą urząd z 
lekkiem sercem podwyższył. 

Wałka z rzeźmkami i hurtownikami toczy 
się na calym świecie, tylko u nas postępuje 
się z tymi ludźmi w sposób. delikatny. 


Twój 


OBJĘCIE GQ ŚLĄSKA. 


KATOWICE, 25. czerwca. (Pat.), Dziś, od- 
było się przejęcie trzeciej strefy G. Śląska przez 
władze polskie. Przed południem opuściły tę 
strefę wojska koalicyjne. Jutro wkroczy do trze- 
ciej strefy wojsko polskie. 

4 == *ę = 


ILE WPŁACONO DANINY? 
WARSZAWA, 26.6. (Pat.| Ministerstwo skar 
bu podaje do wiadomości, że do 15. czerwca h. 
r. wpłynęło na poczet daniny 37.720,053.000 
marek polskich, tj. 72 proc. preliminowanej. 
—ueu— 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 26 czerwca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

We wtorek „Kiątwa”, tra edya Wyspiańskiego (g0- 
źcinny występ Ordon-Sosnowskiej). 

te środę „Popis szkoły dramatycznej”, F. Frącz= 
kowskiego. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach 

$ — 038 — 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
We wtorek i środę „Kochanek z obłoków“ komedya. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
We wtoren „Manewry jesienne*, operetka 
bitety do leatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 


w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 


| Pasaż Hermanów,. 


> 
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REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Czwartek 29 czerwca: IV koncert symioniczny Pol 
Towarzystwa Muzycznego. 


Piątek 30 czerwca: Maryla Gremo Wieczór Tańców. 
—e— 


OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY Władysła. 
wy Ordon- Sosrowskiej, Znakomita artystka wy- 
stąpi jeszcze tylko kika razy w „Kiątwie'* Wyr 
spiańskiego, kiórej premiera odbędzie się dziś 
t j. we wtorek w Teatrze Wielkim. Tragedya 
Wyspiańskicgo nasiręczała scenie lwowskiej w o- 
becnych warunkach wiele trudności, które zdo- 
tano jednak opanować; dyrekcya w miarę swych 
sił nie zmieniała niczego, by Klątwa wypadła 
jak najlepiej, Ordon- Sosmowska stwarza wspa- 
niałą kreacyę, i już na próbach porywała swą 
mistrzowską grą. Dpugie przedstawienie „Klą- 
twy“ odbędzie się w środę. 

Z MUZYKI. We czwartek 29. bm. o godz, 
12 w południe orabedzie sie II koncert symfo- 
niezny Pol. Towarzystwa Muzycznego. Program 
obejmuje Mozarta LU werturę do opery „Zaczaro- 
wany fiel“, Beethovena koncert skrzypcowy, o- 
raz wielką IV symfonie Brahmsa. Koncert skrzy- 
pcowy Becihovena wykonany: zostanie przez zna. 
konuiego skrzypka, zasłużonego dla lwowskiego 
życia muzycznego prof. Maurycego Woifsthula. 

MAIALA GREMO, slynna młodociana ar- 
tystka tancerka po odbyciu całego szeregu kon- 
certów w Auglii, Holandvi, Belgji i ostatnio 
we Wiedniu uwieńczonych wszędzie senzacyj- 
nem powodzeniem, przybyła na krótki czas ílo 
kraju. Wieczór tańców zachwycającej artystki 
odbędzie się we Lwowie w sali Teatru Nowo: 
ści w piątek '30. b. m. 

DOZWOLONA LMIGRACYA DO! AMERYKI. 
Dnia 1. lipca rozpoczyna się wychodźtwo z P 4. 
sk] do Ameryki. W r. b. Stany Zjednoczone 
przyjmą 28 tys. wychodźców. Konsulat ame- 
rykański otrzymał już odpowiednie instrukcye. 

UDZIAŁ FRANCYI W TARGACH WSCHO- 
DNICH. Staraniem francusko-polskiej Izby han- 
dlowej w Paryżu odbyło się 28. bm. w wiej- 
kiej sali Urzędu dla handlu zagranicznego w 
Paryżu pod przewodnictwem radcy stanu M. De 
Tarde'a, dyrektora iegoż urzędu, drugie z rzędu 
zebranie przedstawicieli handłu francuskiego w 
sprawie udziału Francyi w Il. Targach Wschot- 
dnich we Lwowie. W przemówieniach podno- 
szono, że dzięki ratyfikacyi polsko-francuskie.- 
go traktatu handlowego, handel francuski ma 
wielkie widoki powodzenia w Polsce. Postanowia- 
no zorganizować wyhitny udział handlu fran- 
cuskiego w Il. Targach Wschodnich i przesłań 
do wszystkich Izb handlowych odezwę wzywa- 
jącą kupców do lieznego udziału w Targach, 
„ze względu na fo, że Hczne artykuły, których 
dowóz był dotąd wzbroniony, obecnie mogą 
już być wywożone do Polski. 

MILJONÓWKA.. W sobotniem  ciągnieniu 
miljonówki wylosowano nr. 4,775.295 sprzedany 
w P. K. O. w Warszawie. 

KURSY WALT. Wczoraj na giełdzie ofi- 


_cyalnej we Lwowie płacono: za 1 dolara œ] 


4.320 do .4.420, dol. kanad. 4.320, marki niem. 
1050 — 1250, leje rum. 25 — 26, firy 216, 
franki franc. 370, (r. belg. 345, fr. szwajc. 820, 


węgierskie 4, f. szterlingów 19.400, ruble can- 
skie w banknotach po 100 i 500 po 150 mkp. 

OBŁĄKANA PODPALACZKĄ. W. Polance, 
koło Pustomyt, 50-letnia Katarzyna Simak, cho. 
ra umysłowo, po awanturze i bojce z krewnymi 
podpaliła zagrode zięcia swego Michała Łuput 
'szyńskiego. 5pulilv się 3 zagrody ząsiadów, wy- 
rządzając im szkodę 4 miljonów mk. 

NA CMENTARZU. OBROŃCÓW LWOWA. 
Przy pięknej pogodzie niedzielnej tłumy pu- 
bliczności uczestniezyły w uroczystości poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod kaplicę na cmen- 
larza Obrońców Lwowa. To drogie mieszkań- 
com Lwowa miejsce wiecznego spoczynku mło- | 
dej gencracyi ofiorników otaczają wszyscy szcze. 


gólnym  pielyzmemm bo te zastępy mo- 
gi! kryją w sobie gorace, pełne po- 
święcenia cerc 1 dusze. Szkoda tylko, że 


wczoraj nie było danem publiczności zblis a | 
uczosiniczyć w tej serdecznej uroczystości. Na 
przestronne wzgórze cmentarza wpuszczono tyl- 
ko wybranych, a najbliżsi poległym pozostali 
za bramą ich wiecznego spoczynku. | 

PODROŻENIE DZIENNIKÓW. Z powodu 
niesłychanego wzrostu cen papieru, opłat po- 
cztowych i kolejowych i ogólnej drożyzny która 
pociąga za sobą wzrost płac wydawnictwa kra,- 
kowskie * warszawskie ogłosiły już podwyżkę 
ceny gazet na 40 marek za egzemlarz od 1 li- 
pca, a prenumeraty miesięcznej na 1200 mk. 
Ponieważ i Lwów nie jest wolny od plagi dro- 
żyźnianej i tutejsze dzienniki będą musiały u- 
czynić tosamo. 

SZAŁ NACYONALISTYCZNY, Na murze Na- 
rodnego domu nałepiono hektografowany arkusz 


z następującą treścią napisaną po ukralńsku: 
„Marną i podłą śmiercią zginęli dla ukraiń- 


skiego narodu, następujący zdrajcy studene“: 
Tu wyliczono 23 nazwisk studentów Ukraiń: 
skich, którzy uczęszczają na uniwersytety we 
Lwowie i innych miastach w Polsce Następnie 
dnpisano: ,Zawiadamia się całe ukr. społeczeń- 
stwo w nadzieji, że zgotuje im pogrzeb na jaki 
zasługują Hańba im“! Za podpis widnieją li- 
tery O B. K. 

Chyba za tem dzieciństwem nacyonalisty” 
cznem, nie stoi nikt rozumniejszy ze społeczeństwa 


ukraińskiego, i 


ZGROMADZENIE SYONISTÓW W sali Jad 


Charuzim, odbyło się w tymczasie zgromadza- 
nie syonistów, przy bardzo szczupłym udziale 
osób w, sprawie żydowskiego kahału. Syoniści 
wykorzystując nieporządki w kshałe 1 niedemo. 
kratyczne rządy kahalników, chcieli upiec swo- 
ja pieczeń, by z kahałów zrobić polityczne gmij 
ny żydowskie. W dzielnicy żydowskiej, powstał 
przeciw temu separatyzmowi odruch i odbyły 
się dwa zgromadzenia żyd, przeciw syonisitom. 
Wobec tego syoniści zatrąbili do odwrotu. Re- 
terent p. Frostig zastrzegał się, że syoniści nie 
chey kahałom nadać politycznego charakteru. (?) 
W dyskusyi zacierali głos p. Eisenstein, Hami- 
męr, Czysz, Bikeles ramienia syonistów; mow- 
ca antysyonistyczny, bardzo zresztą oidaskiwą- 
ny p. Ornstein stwierdził, że w «ahsle nie sief- 
dzą  asymiłatorzy, ale jakaś niewyrażna klika, 
którą wszyscy zwalczają, p. Gelbard podkre- 
ŝli}, że walka z Żydami- Polakami 'jest nie na 
miejscu, bo duszy ludzkiej się mie przełamiej 
p. Tidee í i. podkreślali konieczność zmłany sto- 
sunków. Syoniści przediożyli bezbarwną, apolity- 
czną rezolucyę, w której niema słówka o t. zw, 
polityczno- personalnej autonomii kahałów (t. j. 
o seperatyźmie żydowskim). Przewodniczył spo- 
kojnie adw, dr. Ringel. 2 

SABOTAŻ CZY WYPADKI W nocy 21. b m, 
na stącyj w Lubaczowie spostrzeżono dyr I_płe. 
mienie na dachu koło komina na stacyi wodnej, 
która wówcłas była zamknięta í niestrzeżona, 
Budynek cały był z drzewa i zawierał większe 
zapasy nafty i oliwy. Opanowanie pożaru by- 
ło niemożjiwe i cały budynek padł pastwą pio- 
mieni. Cała maszynerya uległa zaiszczeniu, wyr 
rządzając szkodę kilka milionów mąrck, 

Równocześnie z wybuchem pożaru ktoś otwo- 
rzył żuraw wodny a uchodząca woda zalała tor 
kolejowy. Przyczyny pożaru nie stwierdzono. Po 
łicya przypuszcza, że jest to akt sabotażu na 
tle politycznem, ale zamiast domysłów byłoby le- 
piej, aby policya spełniia swój obowiązek i wy- 


kor. czeskie 84, kor austr. stemp. 0'24, kor. |kryła sprawców takich zamachów | 


NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwali. 
dzie z powstania górnośląskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Lwowie 
bez środków! Składki „przyjmuje administra- 
cya „Dziennika Ludowego. r, 
TWORZE AARE VEENRE S O N E RETE 


Komunikaty, 


Xx KSIĘGARNIA LUDOWA, ul, Szajnachy 2, 
poleca Towarzyszom „Słowniczek wyrazów ob- 
cych polityczno- społecznych" "Cena 180 mk. 

>. BACZNOŚĆ TOW, ELEKTROMONTERZY! 
We wtorek, t. j. 27. b. m, odbędzie się zwy- 
czajne zgromadzenie elcktro- monterów w sali 
Związku Metal, ul Ormianska 31, I. p. .Począ- 
tek o godz. 6-iej wieczorem. 

Tow, elektro- monterzy jawcie się jak najh- 
czniejj Sprawy bardzo ważne. 
Zarząd 


NZ 


Sekcyi, 


Sprawy partyjne 
« * BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W BEŁZCU! W 
piątek o godz. 7-mej wiecz. odbędzie się zebra- 
nie z referaiem tow. Skalaka ze Lwowa. 


* W STRYJU. ODBĘDZIE SIĘ ZGROMA- 
DZENIE PUBL. w niedzielę, 2. lipca, o godz) 
12 w poł, Na porządku dziennym: Walka z bez. 
robociem i drożyzną a zamach na ordynacyę 
wyborczą, 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SPRAW. WOJ- 
SKOWYCH W. SPRAWIE REJESTRACYI WSZY. 
STKICH OSÓB WOJSKOWYCH OBYWATELI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, POSIADAJĄCYCH STO- 
PNIE OFICERSKIE WZGL RÓWNORZĘDNE. 


Art. 1. 

Na mocy Ustawy Sejmowej z dnia 17-go czer- 
weca 1919 roku „O spisie oficerów“, oraz art. 107 
Tymczasowej Ustawy „O powszechnym obowią- 
zku służby wojskowej” (Dz. Praw Król. Pol. Nr. 
13.18, pki. 28), powołuję do rejestracyl wszyśfh 
kich obywateli Państwa Polskiego, posiadają- 
cych stopnie oiicerskie względnię równorzędne, 
bęz względu na to, czy stopnie, te uzyskali w ar- 
miach obcych, w polskich formacyach wojskowych, 
czy też w Armii Polskiej, 

Art. 2. 

Zarządzenie zgłoszenia się obejmuje wszyst- 
kich oficerów wymienionych w art, l-.ym w wieku 
do lat 60:ciu, przyczem ci, ktory w roku bie- 
żącym ukończyli, wzgl. przed dniem 31-go grud_ 
nia b, r. ukończą lat 60, obowiązani są zgłosić 
się do rejestracyi Wyjątek stanowią oficerowie 
znajdujący się w służbie czynńej I o$jcerowie w 
stanie spoczynku (emerytowani), 


Art, 3. 

Osoby, podlegające rejestracyi mają się reje- 
strować w tych P, K. U, na terenie których za- 
mieszkują P. K U. dokonywać będą rejestra- 
cyi w terminie od dnia 1VII. do dnia 31 VII. 
1922 roku, 


Art, 4. 

Zgłaszający się do rejestracy! oficerowie (ró- 
wnorzędni) mają się wykazać następującemi do- 
kumentami: 

l Oficerowie, których przyjęcie do W. P. by- 
ło ogłoszone w Dzienniku Urzędowym M. S. Wojs, 
yDz. Rozp. Kom. Wojsk. Dz. Rozk., Dz. Rozk. 
Wojsk, Dz. Pers) i którzy w W. P, służyli, mają 
przy rejestrącyi przedstawić dokumenty zwolnie. 
nia z wojska, (tymczasowa kartą bezierminowega 
uriopowania, wystawiona w myśl par. 139 Wska- 
demob wzór Nr. 9, albo tymczasowa karta zwol- 
nienia do rezerwy wydana w myśl rozkazów o- 
głoszonych w Dz. Pers. 3721, w Dz. Pers, Nr. 
1/22 i Dz. Pers Nr. 9,22, lub też innego rodzaju 
dokument zwolnienia z wojska), 

IL Oficerowie, których przyjęcie do W. P. 
było ogłoszone w Dz Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp. Kom. Wojsk, Dz. Rozk. Dz. Rozk. 
Wojsk, Dz. Pers) a którzy w W. P| nie służyły, 


J 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Pamiętajcie o budowie I-go Domu Techników. 


Datki pieniężne można składać na konto czekowe Nr. 143.172 


lub w Komitecie Budowy przy ul. Leona Sapiehy |. 55 (parter). 


ZE ZZOZ RE WRO" YO E OE E BO O IW SZPATN TREO TRZ READ 


(ónadąsie agemye tone przecież wytrerżawiow eniokam 


W artykule zamieszczonym w tej sprawie w|na: „umowa zwarta między.. a między,.* — 


niedzieje w przewidywaniach swych pomyliiśmy 
się, wychodząc z tego optymistycznego zapetcy_ 
Fania, że sprzeciw najwyższej w tej sprawie kom- 
petentnej instancyi, chyba wy:turczy, by unieważ- 
nić kontrakt sząchrajski, spreparowany na szko- 
dę skarbu państwa, 

Okazuje się bowiem, że spekulana *,/togoojczy- 
źniani*, którzy- tę skandaliczną, pszukańczą u- 
mowę doprowadzili do skutku, zigaorowali zu, 
Gle rząd omir w Warszawie. postawil, się 
ponad. mitnisteryum skarbu i wbrew jego protes- 
towi, umowę z Orbisem wprowadzili już na G. 
Śląsku w życie! 

Dachodzi więc do tego, że ministeryum skar. 
bu protestuje przeciw całej umowie, żąda fej 
unieważnienia 1 do swych urzędów celnych na 
U. Śląsk wysyła surowy zakaz dopuszczania stron 
prywatnych — a szanowni kontrahenci robią, co 
chcą, nie troszcząc się zupełsi? o rozporządze- 
nia, idące z Warszawy. 

A jak bezpiecznie czują się tam oni, na te- 
renię p. Korfantego i jego satelitów, dowodzi 
fakt, że gdy w niedzielę ub., na poiecenie władz 
wyższych, wyjechali do Katowic urzędnicy ko_ 
lejowi. celem objęcia agentur celnych, urzęduj. 
ków tych odesłano 2 powrotem do Warsrawy 
z nadmienieniem. że są oni na Górnym Śląsku 
niepotrzebni, gdyż agencye celne bjął już 
Orbis“, 

W tym celu nawet katowicka dyrekeya ko- 
lejowa, na podstawie umowy, wypożyczyła ,Or- 
bisowi** własnych urzędników kolejowych. 

Jak już w poprzeduim artykule zaznaczyliś- 
my, dyrekcya kolej nis miara wogóle Żadne- 
go prawa do zawierania takiej umowy. Jeżely 
dzierżawy większych bufetów musi Sxtwierdzać 
M. K. B; to cóż dopiero mówić o umowie, obej. 
mującej miliardy, a w dodatku wkraczającej w 
kaompetencye wyłącznie tyłko rządu i innej, mie 
kolejowej władzy. 

Następnie! Umowa zawartą została w tym 
czasie (z końcem maja), gdy dyrekc polsk, kol' 
państw, w Katowicach formalnie I prawnie jesz 
cze nie istniała, Zaistniała vna bowiem, a więc 
weszła w urzędowanie dopiero z chwilą objęcia 
Górnego Śląska przez pańsiwo polskie, co na- 
stąpiło w polowie czerwca 

Od tej dopiero chwili rozpoczęło się formal- 
na i prawne urzędowanie katowickiej dyrekcy 
P. K. P i od tego momentu objął urzędowanie 
nowo mianowany jej prezes p. Sikorski. Aż do 
tego czasu urzędowały w Katowicach niemieo- 
kie władze kolejowe, które jednak wvniosły Się, 
zdawszy swój urząd władzom polskim 

I zapewne dlatego właśnie spisaną jest umowa 
w języku niemieczim I zapewne dlaiego w kon. 
trakcne opuszczouą jest zwykła formuła wstep- 


GK RÓ R A_i |IZZ —"—"— R NE 


lecz przechodzi się odrazu do poszczególnych 
postanowień. 

I zapewne dlatego zaraz w par L 
pierwszę zdanie brzmi: 

„Ze strony zarządu kolejowego (?) została 
organizacya agentur celnych powierzoną biuru po. 
dróży „Orbis'!!. 

Ze strony — jakiego to zarządu kolejowego ?! 
Czy polskiej dyr. kol. państw. w Katowicach, 
która wówezas jeszcze nie *steiała i żadnych u- 
mów zawierać nje mogła, czy też niem.eckiej 
dyrekcyi kol. ?! 5 

Z zestawienia powyższych momentów oka- 
zuje się, że cała umowa zawieraną była wido- 
cznie z niemieckijemi wiadzami kole- 
jowemi, które pakowały już manatki do od- 
jazdu, 

Ale wówczas sprawa cała przedstawia się 
jeszcze bardziej skandalicznie. 


umowy 


5 
miar zakapywać towary na własną rekę, sprzew 
ciwił się temu stanowczo. af 

Sędzia Dworzak: W czasie gdy Pan dowie» 
dział się o tej propozycyi, Agencya wprowak 
dziła już w czyn swoje zamiary. 


iWysokie koligacye Bernarda Jonasa. 


Po przerwie odczytano zeznania kilku świad. 
ków, pomiędzy niemi także protokół b. 
legata rządu Gałeckiego, złożony u 
śledczego. Dotyczy on głównie osoby 
nasa, którego woj. Gałecki poznał za pośredn. 
b. ministra Bilińskiego. Uważu go za uczciwe- 
gu i solidnego kupca, jednakże nigdy nie dawał 
mu zadnych rekomendacył. ani nie wchodził 
z nim w żadne interesy handlowe, nawet w 
sprawie owych 300 wagonów ropy. 

(o do samego Puzappu, stwierdza św., że 
Puz. podlegał początkowo tylko centrali Pazappu 
w Warszawie i min. aprowizacyi. Dopiero na 
skutek swych staran uzyskał woj. Gałecki w 
ezerwcu 1921 upoważnienie z Warszawy od 
iinisira aprowizacvi, dające mu prawo do kon- 
troii twowskiego Puzappu, rewizyi jego ksiąg 
i żądania sprawozdań okresowych. 


—86— 
WALKA Z BANDYTYZMEM. 
Słuchacz, praw oskarżony o rabunek, 
Dziś zakończyła się w sądzie przys. rozpr. 
Trofima Panasa i Wasyla Svdora, b. oficera 
armii ukr, oskarżonych 0 napad rabunkowy, 


|popelniony przed rokiem koło Rawy Ruskiej, 


Przedewszystkiem sum kontrast. jest 1$%wa- | ua kilku Żydach jadącyci w stronę Ńiemirowa. 


Żżny, a fakt, że na podstawie takiego niewar 


Po dłuższych wywodach obronców dr. Ba- 


żmego kontraktu „Orbis“: zainstalowany jest juź |tyckiego i dr. Józefa Landesberga, wobec licz- 


jako „Centrala. celna“, jest pospolitaem o- 
szustwem nia szkodę skarbu państwa 


nych wątpliwości natury prawnej, ława przysię- 
glych zakończyła swe obrady o g. 5. popoł. 


za kióre należy się kryminał wszystkim, co W | werdyktem, w którym obu oskarżonych uzna- 


tej panamie ręce umaczali. 

Że Niemcy, będąc już na wylocie, mogli zgo- 
dzić się na umowę, której koszta nasz kraj ma 
ponosić, to nikogo ula zdziwi. 

Alẹ ©0 opiwia publiczna powie ma to, że 


no jednogłośnie wiunymi nie zbrodni rabunku 
lecz wymuszenia. 

Na tej podstawie zapadł wyrok, skazujący 
T. Danasa na 8 miesięcy ciężk. więzienia, W. 
Sydora jako autora i przywódcę rozbójniczej 


ten spisek przeciw interesom skarbu polskiego | wyprawy skazano na 10 miesięcy ciężkiego obo- 


wspólnie z Niemcami knuli endeccy poszefeia- 
rze z Orbisu, przy pomocy rożnych innych err 
deckich sztandarowcó%?! I to akurat w chwil, 
gdy ich polityczni reyeczentanc w Sejmie tak 
wrzaskliwie  deklamyfeit o „enotach obywatel - 
skich i dobru ojczył teip! 

W Sejmie i pra," przed oczy łatwowier- 
nych, wywiesza się w'różnych efektach świetł- 
nych szumne hasło „Bóg i Ojczyzna, A w ci- 
chości za parawanem stwarza się cuchnące pa- 


namy, ubiją różne intenesiki 1 biedną „Ojczy” 
znę“ — okrada, ę i 
Że nie o drobnostkę tu chodzi, świadczy 


fakt, iż 4 tylko kolej, agencye celne (Warsza- 
wa, Łódż, Sosnowiec Herby) w roku ubiegłym 
dały państwu, po opędzeniu wszystkich kosztów 
administr, jeszcze 30 milionów czystego zysku 
(opłaty stron), nie licząc oczywiście dochodów 
cła, i 
Można sobie wyobrazić, jakie miliony przy- 
nosić mogą kol, agencye celne w 18 punktach 
takiego ruchliwego terenu, jak G. Sląsk. 

I na te miiiony kładą chciwe swe łapy sza- 
chraje endeccy. 

Cóż na to Sejm!? 


— eoo — 
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5 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU*. 

„Wśród ogólnie dającego się odczuwać znu- 
żenia, przesłuchano dziś kilku świadków. kto- 
rzy naogół nie powiedzieli nic ponadto, © bye 
lo już wiadomem z aktu oskarżenia i zeznań 
poprzednich świadków. 

Ciekawsze było tylko odczytane zeznania 
wojew. (iałeckiego, obalające wywody Jonasa. 

Św. Józef i Aron Messer, właściciele handlu 
Zbożowego potwierdzają, że za pośredniciwem 
- Seinfelda kupili od Agencyi kilka wagonów gry: 
siku, z których jeden kazali wysłać wprost 
do Warszawy pod adresem jakiegoś bauku. 

Św. Hónig kupił w Ag. za pośrednictwem 
nieznajomego „pana“ 1000 kg. mydla. Św. Thun 


šot" podjął się dostawy kakaor dla Agencvi; 
wycofał się jednak wkrótce z powodu trudności 
walutowych i odstąpił całą dostawę kupcowi 
Stryjerowi. zastrzegając sobie tylko 5 proc. tyl- 
tulem prowizyi. e 

Podczas zeznań Św. Kordasiewicza, który 
pośredniczył między osk. Rublem a kupcem 
Klangiem w sprzedaży wagonu margaryny, Zza- 
szła kontrowersya między świadkien a osk. 
Rublem i Komperdą. Św. twierdzi, że Rubel 
prosił go kilkakrotnie, by wyszukał kupca na 
margarynę, mydło i ryż, który miał nadejść 
z Gdańska; Rubel zaś utrzymuje wprost przecit 


“| wnie, że Kordasiewicz narzucał mu się jako 


pośrednik. Ostatecznie Klang cofnął się i cala 
transakcya nie doszła do skutku. 
Św. Krzysiak, właść. firmy 


Dei 


Lambert i Krz. | 


strzohego więzienia. Ohu wliczono czas prze- 
byty w areszcie śledczym, wobec czego Panas 
wyszedł na wolność. Osk. Sydor wyrok przyj. 
Przewodniczył sędzia Makuch, oskarżenie 
wnosił pprok. Rottersmann. 
ka 
Z SĄDU WOJSKOWEGO' 
Porucznik Kawecki, którego rozgłośne na- 
dużycia w Zbrojowni W. P. we Lwowie zakoń» 
'czyły się dwukrotnym wyrokiem śmierci, sta- 
wał onegdaj po raz trzeci przed sądem D. O. 
K. Lwów. Tym razem skazano Kaweckiego tyt. 
ko na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Oskarżony już w czasie pobytu w więzieniu 
otrzymał wiadomość o przyznaniu mu przez 
kom. weryfikacyjną stopnia kapitana. 


m 


[v| WADESLARE, |Y] 
BIELIZNA pawie DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
— — pierwszorzędnej iakości — — 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA RADE we LWOWIE 


NL. SŁOWACKIEGO 2. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


JÓZEFA SELZERA 


L"WoÓwW, ul. Grrocecka GŁ 
(naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 


wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystki wchaa 
„dzące precyzyjnie i po cenach umiarkowanych. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lautersicin 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie Lwów, Sykstu- 


zakupił w Puzappie taką samą ilość margaryny. | streszcza ab ovo znaną lustoryę powstania ;ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam 


astępny świadek Bader, dyr. firmy „Pol. | Agencyi. Kiedy dowiedział się, że Ag. ma zab | 


znamion elek trolisą, lampą kwarcową. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


winni przeklłożyć karty odroczenia, o ile zaś ich 
me posiadają mają się przy rejestracyi powolywać 
ua odnośny numer jednego z tych dzienników 
urzędowych M. S. Wojsk, którym zostali do W; 
E. przyjęci. 

Ul. Oficerowie, których przyjęcie do W. P. nie 
było ogłoszońe w Dz, Urzędowym M. S. Wojsk. 
(Dz. Rozp Kom. Wojsk, Da Rozk. Dz: Rozk: 
Wojsk, Dz. Pers), bez względu na to, czy w W. 
P. służyli czy nie, winni przedłożyć: 


OFICEROWIE B. ARMII ROSYJSKIEJ: 


m) Oryginalny formularz „posłużnoj spisok“ 
z b, armh nos. datowany przed dniem 1-go lit 
stopaąda 1919 r. W braku oryginałów lub należycie 
uwierzytelnionych odpisów: stan I przebieg służ- 
by z dokładnemi datami zmian i nominacyi, po- 
świadczony przez dwóch oficerów sztabowych W. 
P. pełniących służbę czynną (Rozk. Oddz V. Szt. 
Ger. L. 7700 Og. Orgi), 

b) Dowód cenzusu naukowego; 


. 


OFICEROWIE B. ARMII AUSTRYACKIEJ: 


Oryginalne dekrety nominacyjne Austr. Mi- 
nisterstwa Wojny, wzgl. ich odpisy urzędowo 
stwierdzume, — albo urzędowo stwierdzone od- 
pisy z Dz. Rozp. (Strefflersblatf) — albo karty 
identyczności, lub rozkazy  Generał-Gubernator- 
Stwa, rozkazy pułkowe, wreszcie legitymacye ofi- 
cerskie. 

W braku oryginałów lub należycie j <g lag 
nionych odpisów jak III. a); 


OFICEROWIE B, ARMII NIEMIECKIEJ: 


Oryginalne dekrety nominacyjne b Niemiec 
kiego Ministerstwa Wojny, lub ich odpisy urzę- 
dowo stwierdzone, — albo urzędowo stwierdzone 
odpisy z Dz, Rozp. b' Niem. Min. Wojny (Mlfitan- 
Woe 'henblait), 
wreszcie lepiiymacye oficerkie. 

W braku oryginałów lub należycie uwierzy- 
elnionych odpisów jak HI. a) 


OFICEROWIE B. FORMACYI POLSKICH: 


Oryginalne dowody Stopni oficerskich uzy- 
skanych w formacyach polskich, wzgl. powołanie 
się na odnośne rozkazy b. formacyi polskich. 

W. braku dowodów lub należycie uwierzy- 
telnionych odpisów: 

a) stan t przebiegł służby z dokładnemi datami 
zmian i nomiaacyi, poświadczony przez 2-ch o- 
ficerów sztabowych W, P. pełniących służbę czyn. 
ną (Rozk, Oddz, V. Szt. Gen. Ńr. 7700 Og Orgji), 

b) dowód cenzusu naukowego. 

IV. Niezależnie od dokumentów wymaganych 
od poszczególnych grup, wszyscy oficerowie, któ- 


rych przyjęcie do W. P. nie było ogłoszone w Dz: 


Urz. M S. Wojsk., bez względu na to Qy w 
W, P. służysi czy sile, mają jesz(cze przedłożyć: 

a) życiorys (curriculum Vitae) ze szczegól- 
nem uwzględnieniem czasu od przewrotu poli- 
tycznego dp cząsu rejestracyi (dła oficzrów b. 
armii ros, uwzgłędzi ienie czasu po rewolucyi do 
czasu rejestracyi), 

b) poświadczenie władz politycznych lub sa 
morządowych miejsca zamieszkania, zawierające 
opinię o prowadzeniu się danej osody, oraz stwier- 
dzające, czy była ona karana sądownie, czy nie, 

c) dokładnie wypełnioną kartę kwaiif:kacyj- 
ną (według wzoru przepisanego Ha Kom. We- 
rylikacyjnej). 

V. W wypadku nie przedłożenia przez ofi. 
cerów, którzy w wojsku wogóle nie służy I przy. 
1ęcie ich do W. P. w jednym z Dz. Urz. M. S. 
Wojsk, nie było ogłoszone, żadnych dokumentów 
stwierdzających ich stopień oficerski wzęl. rów" 
norzędny, należy ich 'raktować jako szeregowych 
i prowadzić w ewidencyi szeregowych 

VI Oficerowie superarbiirowani wzgl. inwa- 
lidzi mają przy rejestracyi przedstawić dokumen- 
ty superrewizyjne wzgl. dokumenty inwalidztwa. 

Art, 5. 

Winni nieusprawiediiwi nego niestawiennictwa 
będą karani w myśl postanowień karnych ofłnoś- 
nych ustaw. 

Minister Spraw Wojskowych 

(-—) SOSNKOWSKI 

Generał Dywizyi 
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— albo książka żołdu (Soldbuch), h 


W dniu 4. maja b. r, z mieszkania dra Mar- 
ką Ferna przy pł. Bema |. 1, skradziono męską 
i damską garderobę, w artości ponad milion ma- 
rek, Funkcyońaryusze policyi Janklewicz * 
cha stwierdzili, że kradzież tę popełnili Włady! 
sław Łopuszański i Kazimierz Chmielowicz. Ło- 
puszański w międzyczasie został aresztowany za 
kradzież maszyny do pisania w zabudowaniach 
św. Jura, Chmielewicza zaś ujęto 18 z. miesiąca. 
Życie 1 przygody tych „wamratów* zasługują na 
zanotowanie. 

Wymieniony Łopuszański miał „narzeczoną“ 
Maryę Obłoza, zam. przy ul. Kordeckiego 1 32. 
W chwili gdy poczuł się panem znaczniejszego 
łupu zdobytego u Ferna, porzucił ją z małem 
dzieckiem, bo mu się znudziła. Swą przygodną 
znajomą Elkę N. służącą, „uznał“ za swą nową 
„narzeczoną“ i wtajemniczył ją w swe złodiej- 
skie sprawy. 

Rzeczy skradzione złożyli tymczasowo u Jo- 
anny Popiel, zam. przy ul. Niemcewicza I. 21, 
która trudni się handlem skradzionemi rzeczami. 
Część wywieźli do Borysławia 1 Drohobycza. Tu 
jednak nie mogli spieniężyć łupu należycie. 
Nastepnie Łopuszański z nową narzeczoną wy- 
wiózł nieco rzeczy do Nawaryi. Tu kupił Mojt 
żesz Hersch Reisler, nowy wierzch z futra, war- 
tości 100000 mk., tylko za 15000 mk., Emil 
Steiner kupil spodnie za 3.800 mk., zaś we wsi 
Maliczkowicach Antoni Schmid, majster ślusar- 
ski, kupił smoking, 2 żakieiy kamizelkę i spodnie 
za 3000 mk. 

Resztę rzeczy wywiózł Ł. wraz ze swą El- 
ką do Zamościa. Tu z pomocą swej zmajomej 
blatniczki Maryi Bąk, sprzedał ie rzeczy za 24 
tys, marek. 


NIEDOSZŁY MATKOBÓJCA. 


Antoni Schmid, z „Maliczkowie, jak na miej- 
scowe stosunki był bogaczem. Mał 10 morgów 
pola i warsztat, Miał jednak wszystkie dane, aże- 
EERSTE] 


Zgromadzenie niedzielne, 


Masowy protest przeci f otni podwyżce 
czyż by 
(Tysięczne rzesze proię, ją na zgromadzeniu 
drobnych handlarzy. «przemówienie tow. dra 
Ralała Bubera. Rezolucye). 


O godzinie 9 rano w niedziełę zgromadził się 
w sali Narodnego Domu kilkutysięczny tłum lo- 
katorów, który przybył na zgromadzenie drobnych 
handlarzy i straganiatzy zwołane przez ich zwią- 
zek zawodowy, celem zaprotestowania przeciw 
najnowszej uchwale komisyi prawniczej Sejmu 
by czynsze podwyższyć  ośmdziesięciokrotnie. 
Wiec stał się olbrzymim protestem biednych ludzi 
przeciw temu bazprawiu i miał imponujący prze- 
bieg. 

Po zagajeniu przez przew. stow. drobnych 
handlarzy p. Ornsteina i wyborze prezydyum w 
skład którego weszli pp. Vogel, Kaczorowski, 
Bart i Frenkiel, zabrał głos tow. Rafał Buber, 
który w obszernym referacie nakreślił znaczenie 
uchwały o 80.krotnej podwyżce czynszów i ka- 
tastrofaine skutki, jakie wprowadzenie tej nie- 
szczęsnej uchwały w życie, by wywołało. 
Wsród hucznych oklasków, któremi nagrodzono 
referat tow. Bubera zakończył mowca wezwaniem 
do solidarności i walki z bezprawiem mieszka- 
niowem. 

Drugi punkt porządku obrad o ostatnich wy- 
padkach budowlanych we Lwowie reterował p. 
Ornstein Jozef, który nakreślił sytuacyę wytwo- 
irzoną przez katastrofę przy ul. Krakowskiej, z 
której zyski chcą ukuć kamienicznicy. Magistrat 
jest zawalony podaniami o delożowaniu domów, 
które kamienicznicy chcą puścić na pasek. Do 
tego doszło, że przy ul. Bożniczej l. 20 właści- 
cielka realności przy pomocy syna i zięcia pró- 
bowała w nocy kamienicę swą uszkodzić przez 
wyrwanie klatki schodowej i dopiero krzyk loka- 
torów przeszkodził niecnemu dziełu. Sprawą tą 
zajęla się prokuratorya. 

W dyskusyi zabierał głos p. Kaczorowski, r. 
Gelbard, którego świetne przemówienie wywołało 
olbrzumie wrażenie, Hagler, Dubs, Frenkiel. i i.. 


Tajemnice zbrodniczego świata. 


by stać się bogaczem na całą gębę, albowiem 
był wyrachowany, chciwy i bez sumienia. Mat- 
ka jego miała jeszcze nieco pola, na które ten 


So- | synalek wielką miał ochorę. Przez sześć lat pro- 


cesował się, aby matkę puścić z kijem żebra- 
czym, Gdy droga procesowa nie rokowała wiele, 
pragnął szybkiej Śmierci swej matki, ażeby obr 
szar swej ziem: zaokrąglić natychmiast o jej 
schedę. 

Gdy przypadkowo poznał przy kupnie rzeczy 
Łopuszańskiego w mig odczuł z kim ma do 
czynienia. Sam raz „przyfasował** Łopuszański 
do jego planów, Po kieliszku wódki 'zapropor- 
nował "mu 

zamordowanie matki. 

Łopuszański zgodził się na ten „mokry“ in- 
teres za 25000 mk. płatnych po dokonaniu mor, 
du, poczem „zapili mohorycz'*'., Łopuszański nie 
popuścił tej sprawy 1 aby kuć żekazo na gorąco 
ze swym kołegą Stanisławem Jasińskiin, zwa- 
nym pomiędzy bracią złodziejską „szczurem za- 
witał do S.hmida, Schmid widząc jak „szczur'* 
ciągnął wódkę odrazu całą kwaterką nabrał nie- 
zwykłego zaufania do niego "Bez wahania obie- 
cał mu również 25.000 mk. za zamordowanie 
matki oraz sute popijanie nie kwaterkami, ale 
„kwartami“ 

Umówil się, że 22 z. m. Schm/d przybę- 
dzie z matką na termin do Lwowa 1 wówczas 
w jednym z szynków pokaże im matkę, aże- 
by obaj widzieli, kogo to mają „sprawić“, 

Dnia tego przybył do Popielowej, gdzie miał 
się spotkać ze zbrodniarzami, ale tu dowiedział 
się o aresztowaniu obu jego ugodzonych spol- 
ników. 

Niedoszły 
przed sądem, 

Śledztwo to, uwieńczone dobrym wynikiem 
prowadził sekretarz pol. Stanisław Kozdrowski. 
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matkobójca będzie odpowiadał 


poczem jednogłośnie uchwalono dwie rezolucyc: 
"| jedną przeciw ostatniej uchwale sejm. komisyi 
prawniczej o 80-krotnej podwyżce czynszów i 
drugą przeciw samowoli kamieniczników, dąża- 


cych do delożowanie kamienic dla spekulacyi 
i zdobycia zysków w związku z tragiczną kata- 
strofą przy ul, AWA 


3 ruchu robotniczego. 


BACZNOŚĆ! Streik w zawodzie speďycyj. 
nym trwa, Omijać Lwów i rfe przyjmować pracy 
w żadnem przedsiębjorstwie. 

8 ZWIĄZEK ZAWODOWY MIRARZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopol- 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel- 
xie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6. 

Za Zarząd:, Wieczysty, prezes, Jabłoński, se 
kretarz, 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać, 

& BIURO POSREDNICIWA PRACY przy 
Związku robotników stolarskich mieści się w lo- 
kalu Związku uł Paesza 2, tam się należy zwracać 
po informacye w Sprawie przyjmowania pracy 
we Lwowie, 

$ ZGROMADZENIE BUDOWLANYCH ROB. 


W BRODACH. W dmiu 25. czerwca 1922, od- 
było się Wałne zgromadzenie Murarzy, Cieślu, 
| Betoniarzy, w sali Rady gminnej, w obec- 
ności delegata Związku Murarzy i l. d tow. 


Pichackiego ze Lwowa. Po odczytaniu statutow i 
regulaminów zgromadzenie uchwaliło jednaglos- 
nie założenia grupy miejscowej Murarzy, Cep 
śli i Betoniarzy w Brodach i przystąpieni? ja- 
ko grupa do Związku Zawodowego Murarzy i. 
t d we Lwowie, 

§ ZGROMADZENIE BUDOWLANYCH, odbe- 
dzie Zwiazek Zawodowy Murarzy I t d we 
Lwowie dnia 29. 6. 1922, o godz 1U. przed poł. 
ul. Cłowa l 6. Sprawy tennikowe, Towarzysze 
jawcie się licznie. —2 

$ MASZYNIŚCI I PALACZE, z powodu wy 
buchu strejku, omijajcie Lwów, aż do odwołania, 


CZYŚĆ 


SKŁADNICA LWO 


W 


Zgromadzenie ludowe PPS. w Kołomyi. "> 


Po zwalzzonych przeszkodach stawianych przez 
niefortuanego Piątka, odbyło sią ubiegłej niedzj:h 
zapowiedziane przez Radę Rov, PPS. w Kołomyi 
zgromadzenie publiczae, Nastepca p. Piątka w u- 
rzędzie starosty p, Pawlizowssi wobec przedsta- 
wąciell Redy Rob oświadczył, że chce zachować 
pełną lojalność” wobec ruchu robotniczego 1 nie 
ma zamiaru stosować praktyk swego niedoświad. 
czonego poprzednika, który sprawował zresztą fun- 
keye naczelnej władzy tylko zastępczo. 

W międzyczasie jednak potrafił p. Piątek 
stwierdziś brak wszelki.h kwalifikacyi do dzie_ 
rżenia jakiegokołwiek odpowiedzialnego poste- 
runku 


Na porządku dziennym wiecu znalazły się na. 
stępujące sprawy: walka z drożyzną i bezrobo- 
ciem, zamach na demokratyzm ordynacyi wybor- 
czej i omówienie praktyk miejscowych, lekcewa- 
żenia ustawy o S8-godzianym dniu pracy itp. 

Duża sala i galeryc Kasy oszczędności pun- 
ktualnie o godz. 12-tej w południe wypełniły się 
szczelnie robotnikami | obywatelami miasta Ko- 
łomyi Na siii wiele było kobiet, nie brak też 
było <harakterystycznych strojów pokuckich chło- 
pów, 

Wiec zagail tow, Szyszka, zaznajamiając 
pokrótce zebranych © celach zwołanego przez 
PPS. wiecu I zaproponował do prezydyvum tow. 
Kupystynskiego Przewod'iczący tow. Kopystyń- 
Ski udzielił następnie głosu reierentowi tow. Ska, 
lakowi ze Lwowa, który w godzinnym refe- 
racie nakreślił obraz panującego w Polsce bez- 
robocia, rirdołężność rządu uprawiającego pu- 
litykę po myś'i paswarzy i obszarajków, Drożyzna 
najniezbęduiejszych środków żywności spowodb- 
wana niefortunnemi zarząędzeniami rządu i więki- 
BZJŚ% Sejmowej powoduie brak siły pokupnej na 
towary i wytwory przemysłu, Wszystko to w 
łączności z polityką  wałutową i skarbową u- 
względniajęcą tylko interesy paskarstwa I kapt 
tału powoduje to błędne koło, w którem się szar- 
pie klasa robotnicza, żyjąca w tem państwie. 

Tow. Skalak omawiał następnie próby reak- 
cyi,bającej się sędu w dniach bliskich wyborów 
zdążającej db zniekształczenia demokratyczne- 
go charaktgru ordynacyi wyborczej do sejmu. 
Jedyną broł przeciwko tym zamachotn. przeciwko 
dzisiejszej polityce gospodarczej w państwie, znaj. 
dzi. klasa robotnicza w jedności t solidarno- 
ści, dalekiej od narodowych szowinizmów w so- 
juszu z biednem wyzyskiwanem chłspstwem w 
zrozumieniu swoich jnteresów I wypelitniu swo, 
iche obowiązków wobec partyi i zawod. orga- 
nizacyi, 

Jako drugi referent przemawiał tow, Paweł 
Denasiewijez z Drzhobvcza Zamiast zająć 
się sprawami natury gospodarczej reakcya w Pol- 
sœ doprowadziła dzisiaj do przewlekłego prze, 
silenia rządowego, które niszczy i niepokoi kraj. 
Reakcya w Polsce ma jeden tylko program, a 
programem tym to walka z Belwederem. Mow- 
ca przypomina, że w tym czasie, kiedy dzisiejsi 
endecy łasili się wobec wszystkich zaborców, ten 
którego wstecznictwo polskie tak zaciekle ata- 
kuje, był pierwszym organizatorem o demokra- 
tyczną, ludową Polskę. 

Tow. D. charakteryzuje następnie wzrost re- 
akcyi w kraju, ilustrując swoje wywody stosuń- 
kami miejscowemi, Ostremi słowami pfhtnuje zna. 


ny postępek p. Piątka, urzędnika płaconego za | 


iw dni następne 
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przestrzeganie i szanowanie prawa. : 

Nadużycia czy niedałęstwo administracyl roz- 
zuchwala mniejszych kacyków i tut majsterków 
Pan Pistyner Fut fabrvka't mebM nietylko że 
gwałci ustawę © 8-godzinuym Criu pracy, ale 
pozwala sobie na wypisywasie listow otwartych 
w kołomyjskich gazetkach W piśmie tem nje 
tylko przyznaje się do posiępku, ale pozwala so- 
bie na: idyotyczne krytykowanie ustawy Za nad- 
użycie należy uważać bezsprzecznie 1 ien fakt, 
ze w okresie wzmagającego się bezrobocia tut. 
uaczelnictwo więzienia wysyła na roboty wię- 
żniów zdzierając tem samem zajędie I! chleb bez. 
robotnym. 

O miejscowych sprawach referował jeszcze 
tow. Szyszka, oświetlając stosunki mielscowe. Mò. 
wca wyraża jednak głębokie przekonanie, Że no- 
wy starosta p. Pawlikowski zwiazany bardzo ser. 
decznie z Kołomyją będzie posiadał zrozumie- 
nie dia bolączek Kołomyj i powiatu, 

Pierwsze jego zarządzenia tak jaskrawo od 
bijające się po „urzędowaniu”* p. Piątka pozwa 
lają na żywienie takich nadziei. Mówca apełu- 
jąc do solidarności roboiników ukraińskich i ży- 
dowskich z robotnikami polskimi., wzywa ich do 
przekreślenia podsycanych przez wrogów klasy 
robotniczej osobników, pieporozumien. 

Przewoduiczący wiecu przedłożył następnie re. 
zolucyę zgłoszoną przez tow. Skałąka, którą je- 
dsogiośnie uchwalono, Rezolucya ta brzmiała: 

„Zebrani na wiecu 25, czerwca br. w salh 
Kasy oszczędności robotnicy i obywatele m Ko- 
łomyi po wysłuchaniu referatów © współczesnej 
sytuacy| w państwie, stwierdzają wzrost reak- 
cyi usiłującej atakować demokracyę I prawa To- 
botnicze i stwierdzają potrzebę walki z prze- 
jawiającem się wsiecznictwem na wszystkich po 
lach życia społecznego t politycznego. 

Zebrani wyrażają przekonarie, że pomysły 
endeków i witosoweów do ułożenia ordynacy: 
wyborczej w tym duchu, aby miąsta i klasa 
robotnicza były pokrzywdzone, zasługują na bez 
względne odparcie i wzywają klub PPS. do wy- 
wwania w walce o równe prawa obywa- 
telskie, 

Zebrani domagają się przestrzegania obowią- 
zującego w Polsce ustawodawstwa, dotyczącego 
ochrony precy najemnej, i domagają się rozsze- 
rzenia go w kjerunku ubezpieczenia społeczne- 
Po na wypadek bezrobocia, ochrony pracy to- 
biet, i małoletnich ifp. 

Wobec wznmagającej się drożyzny i zwią- 
Zanego z nią bezrobocia domagamy się bezwzględ- 
nej walki ze spekulacyą, paskarsiwem; żądamy 
| wywozu żywności za granice państwa i 
| zamknięcia granic. 

wywołanem obecnie przesileniu widzą ze- 
-brani machinacyę endeckie w colu utworzenia 
rządu podatnego na machinacys wyborcze I wzy- 
wają ogół robotników naszego miasta do wyka- 
zania pełni uświadomienia obywatelskiego i bez- 
względnego przeciwstawienia się emfecaim i kle- 
|rykalnym próbom zawładnięcia opinią naszych 
miast i miasteczek", 

Po uchwałeniu rezolucyi przewodniczacy po- 
dziękował zebranym za powagę obrad ! wiec o 
godz. 2-piej po poł. zamknął 

W wiecu brało udział 
czestników, 


przeszło 2.000 u- 


—ę4%— 


NAJELIP3ZZA PASTA DŻ. OBU W LEI 


B 


TOWNIA XOLONJALNA KL. TAŃSKIEJ 3, 


nia 


| mnie 
W Dzienniki 
[0 


ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY — Ż R. 
K. S. „Metal“ 4 : 1. Zawody obu robotniczych 
klubów budzą „duże zainteresowanie u miiośni- 
ków sportu klasy pracującej. Do zawodów nie- 
dzielnych wystąpił R. K. S. z 4 graczami z re- 
zerwy (oba skrzydła  zdyskwaliifikowane) na 
skrzydłach w pomocy i bramce, mimoto miał 
przewagę nad przeciwnikiem. W obecnym sezo- 
nie oba kluby stają już drug: raz do zawodów, 
pierwszy raz w dniu 1. maja. 

R. K. S. osiągnął w I. grupie podokręgu 
lwowskiego w rozgrywkach o mistrzostwo Kl. 
C ładne wyniki. na 7 rozegranych zawodów wy- 
grał 5, stosunkiem bramek 21 : 5. Jeśli tak da- 
lej pójdzie, nie ominie go z pewnością przejście 
do klasy B. 

—0— 
CRACOVIA — WISŁA 2:1. 
W Krakowie odbyły się zawody w piłce noż. 
o mistrzostwo klasy A) miedzy Cracovią 
a Wisłą, które zakończyły się 2:1 (0:0) na ko- 
rzyść Cracovii, 


nej 


—E08— 
Match piłki nożnej odbyty w Warszawie po- 
między Union łódzką a akademickim Związkiem 
Sportowym zakończył się zwycięstwem Union w 
stosunku 3: 2, ` 


—s.:— 


|v | oaŁoszewia. |a| 


pa 
TARTAK Grodysławica poczta Laszczów poszukuje 

gatrowego obeznanego dobrze z tarciem dębiny 
a dobrych warunkach. _ 


SY, węże, płyty, uszczelnienia, bawełna. ścierki, ża- 
rówki L. Mūnz i Ska św. Michała 3JII. 


CZNIA do robót szklarskich poszukuje zaraz fabryka 

żarówek „Zareg“ Lwów, Lwowskich Dzieci (dawna- 
A 25. — Zgłoszenia ze świadectwami w biurze od 
11= Pietej. 


EDAN! poszukuje pomieszkania przy rodzinie. Zgłosze- 
nia do Administracyi pod M. S. 


Dr. KLARA FRISCH 


ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet 
W AK:>©G7 A. LL. 


Dr. SCHWARZ 


specjalista chorób skórnych i wener. B Sekundarjusz 
szpit powszech. ul. Słowackiego 4 naprzeciw gł. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową, 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


dr. MICHAEL SRLPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych 1 wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
Plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną. 


Gzem Jest P. P, S. ida czego dąży 
Cena 25 Mkp 


do nabycia w księgarni „, Dziennika Ludowego“ 
Lwów, uł, Szajnochy L 2. ' 


« 8. KAROL MAYA. 


PO RAZ PIERWSZY we LWOWIE 


nę, 


a „DZIENNIK LUDOWY“ i Nr. 141 [14 


RED STAR LINE 


(LINJA CZERWONEJ GWIAZDY) 


Bezpośrednia pocztowa Żeglnga Parowa 


Antwerpia-New Jork, 
Gdańsk-New Jork, Szerburg-New Jork. 


Pasażerowie z Polski i Rosji, którzy chcą wkrótce 
wyjechać do Ameryki i nie posiadają jeszcze zagra- 
nicznego paszportu powinni wnieść podanie do swego 
Starostwa o wydanie im takowego i zarazem przy- 
nieść lub przysłać w liście poleconym do biura maszego 


RED STAR LI NESL LWÓW, ulica TANI 29. Filia: Tarnopol, ulica Mickiewicza I. 31. 


swe affidavit dla przesłania go do Urzędu Emigracyjnego. Również powinni włożyć do listu kartkę na której należy wypisać czysto, 
wyrażnie i czytelnie swoje imię, nazwisko i swój adres obecny a także do którego Starostwa wnieśli podanie o paszport zagraniczny, 

Pasażerom zaś, którzy już posiadają paszporty zagraniczne wydajemy lub Ea, x: formularze niezbędne do otrzy- 
mania od Konsulatu Amerykańskiego numeru na 


wizę. „Udzielamy wogóle bezpłatnie wszelkich infor- 
macyi ustnie i pisemnie, 
UWAGA: W naszem biurze pisze się bezpłatnie po an 

« gielsku listy i depesze do rodzin w Ameryce = 7 


M.m. oe zr EZ 


BLNZRI crepdechin, rewersowe, opalowe, płócienne, SHRNIE crepdechinowe, markize- 
ordynuje ulica Wołyńska l; 5 |towe, woalowe. i fularowe, Szlafroki, Żakiety jedwabne, Spodniczki, Kombinacye, Bielizna 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). poleca firma „AMO D A' Kober 1 Bunad, Lwów, ul. Jagiellońska 12. 


s FERRIT 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i cementu; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bez- 
= =~ aprzecznie za istotnie ogniotrwałe, === 

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ileści na 
wschodnią Małoporskę wyłącznie i jedynie przez a 


HORSZO WSKT 1 S-KA 


| Składv papy, wapna, gipsu," cementu, gontów, 
L dachówek i wszelkich innych mat. budowlanych. 


LWÓW, BOURLARDA 3 (boczna Ratorego). j 


CHOROBY za ZEL strune- 


HaIĄSYUEd "In Azid eysjod BIUJEZDAJĄ NIM 
-gs szog M lans mopoig aN n BUZOL! BIS JEZSE;B7 A 
*AMOLIN 3[p2M yune 'OBDIĄSM3ZS EMISIOIQSISTOZId | 
atuszpemoJd eu pepdey AZSĄBIM I niMEJSAIOg M ANN 
ioum9?3 Kzid IĄsMOZS JBIZSiEM eu dajys pEWAZIJO 370w 
N]EJZSJEM BIUZZpYMOJd OdOU|IZPOLIES Op OMEJd Atfew 


|ĄSMAZS AlUpejaza Amzaz4) | Aujop7 


my) 


; EGZ 


N 
MAKS GLASERMAN 
s, LWÓW a- 
Asrustt 


Sig: ARE Pay: 


i Ą AUN Dr. FRISCH ulica Wałowa li. 
Mt Uwana STAMPILIE sont aans 
Rułowskiego i. Nil I. Goldgzier win yta 7. 


TRZECH TOKARZY | 


i kowala do młeta sprężynowego -Ę 


Poleca weny ma kostjamy 


45 * A 
RE a ER GN płaszcze i ubrania męskie 


kom po cenach konkurencyjnych 
LEKARZ- DENTYSTA È 


Br. Hugo DATTNER 


Lwów, pl. Maryacki I. 5 (dawniej Hotel Francuski). 


na dobrych warunkach poszukuje 


| Inż. KE AUSZiSka | 


W chorobach skórnych i wenerycznych Stanisiawów 3 Maja 1 


Dr. Anna Kogutowa |Dr.LOLA FULLENBAURA || prediianiwo budowy i bio tetticmn-tandlove. A 


ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych sekundaryusz szpitala powszechnego AAE planinna a 
od 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 I. p. ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. TRE i 1% 5 


Elegancka bielizna damska i meska p wah reyda konkurencyjny! 


m SZYfonowe 2.300 Mp.. z kołnierzem 2.106 Mp., pikowe białe 2.900 Mp, Słowackiego szyfonowe 2.100 Mp., 
Koszule m skie: zefirowe z kołnierzem 2 350 Mp., Słowackiego kotorowe 2.400 Mp, kolorowe Z osobnym kołnierzem od 3 450 Mp., 
zefirowe z 2 kołnierzami od 3.450 Mp. amerykanskie od 2700 Mp., amerykańskie Słowackiego od 2,700 Mp.. kalesony męskie dymkowe od 1.950 Mp. 


EROSZULlE damskie szyfonowe od 2.000 Mp.. kaftaniki i kombinacye poleca najtańsza firma 


J. WEAN EEE Is WÓW PLPOLJĘ. Bd teścia magistrat 


WJ e wów AE | eie aedini UWUMKAĆ nea adros i Nr, domt. - 


|| Zastgpaa naczeinego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goidimana we Lwowie, ul, Sykstuską w i». 


` 


